Protokół nr 26/09

Z posiedzenia Komisji Gospodarczej,

 które odbyło się dnia 11.02.2009 r.

Posiedzenie otworzył o godz. 15.30 i prowadził przewodniczący Komisji Gospodarczej Gerard Reimus. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 
W posiedzeniu komisji uczestniczyli również: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Sekretarz Miasta Janusz Kosecki oraz kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej 
i Inwestycji Janusz Kaczyński. 

Tematem wspólnego posiedzenia komisji była sprawa państwa Komorowskich oraz jubileusz obchodów 75 – lecia miasta Skórcz. 


Janusz Kaczyński: Parę tygodni temu pani Komorowska, która ma działkę na 
ul. Schornaka, zwróciła się do Urzędu Miejskiego z prośbą o wydanie decyzji o warunkach zabudowy na rozbudowę tych swoich pomieszczeń gospodarczych, tej chlewni o kolejny segment. Ten obiekt, który tam istnieje ma ok. 300 – 400 m2 powierzchni. Ten nowy budynek, który miałby tam powstać będzie również tej samej wielkości. To gospodarstwo chce się rozwijać. Zostało wszczęte postępowanie i w tym momencie wpłynął jeden wniosek strony, która sąsiaduje z tym gospodarstwem. Ten wniosek wyraża sprzeciw tej rozbudowie i motywuje m.in. tym, że mieszkańcy wokół gospodarstwa są narażeni na nieprzyjemne zapachy, szczególnie w porze letniej. Z pisma wynika, że rozbudowa gospodarstwa spotęguje te zapachy i ten teren stanie się mało atrakcyjny dla mieszkańców. Pojawia się dylemat jak tę sprawę rozstrzygnąć. Możliwości są dwie. Jeśli chodzi o normalną procedurę to nie mamy możliwości prawnych odmówić pani Komorowskiej uzyskania decyzji o warunkach zabudowy, a to jest już krok pozwalający na uzyskanie pozwolenia na budowę. Jeśli powiemy „A” to wiadomo, że ten obiekt tam powstanie. 


Gerard Reimus: Czy można nazwisko, kto jest przeciw? 


Janusz Kaczyński: Pan sąsiad, pan Piórek. Pan Michał Piórek występuje jako strona. Nie możemy wystąpić do wszystkich mieszkańców Osiedla o opinie, bo tylko ten który sąsiaduje bezpośrednio ma prawo. We wniosku powołuje się na to, że będzie to szkodziło innym mieszkańcom. 


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Będzie to uciążliwe, produkcja trzody chlewnej, bo 
w tym kierunku to gospodarstwo będzie się rozwijało. To są zapachy, to są muchy. 


Edmund Brzeziński: My wiemy o tym, bo mieliśmy przykład tu za szkołą. 


Gerard Reimus: A co pan Burmistrz na to? 


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Temat ten wywołujemy, ponieważ pan Janusz już zaczął postępowanie. Postępując w toku uzyskania decyzji o warunkach zabudowy, prawdopodobnie nie będzie możliwości prawnych, by to zablokować. Nawet jeśli będzie decyzja odmawiająca, to w postępowaniu sadowym pewnie wygra. Skórcz to jednak niewielkie, ale jednak miasto i nie jesteśmy zainteresowani w kierunku rozwoju trzody chlewnej, czy też uciążliwego przemysłu nie powinien mieć tu miejsca. W związku z tym jedyną okazją do zablokowania tej inwestycji i nie wydania pozytywnej decyzji o warunkach zabudowy, byłoby przystąpienie do planu zagospodarowania przestrzennego. Będzie to trwało ok. 1 rok.  W tej chwili póki nie ma planu zagospodarowania obowiązują  decyzje o warunkach zabudowy. Tu możliwości prawne są ograniczone. To jest moje stanowisko. Uważam, że nie powinniśmy pozwolić, by tam rozbudowywać produkcję o kolejne obiekty. Tam mamy w tej chwili Osiedle Młodych, później są tam tereny przeznaczone pod dalszą rozbudowę jednorodzinną. 


Janusz Kaczyński: Pani Halbe podzieliła działki, pan Raszeja już je kupił. Po drugiej stronie jest pani  Frost, która też będzie chciała się budować. W dalszym ciągu ul. Schornaka są tereny rolne, które mogłyby zostać wykorzystane na tereny budowlane. 


Burmistrz Ryszard Dąbek:  Tu można porównać sytuację z antenami na kościele. Poprzednik nie miał też innego wyjścia. Poddaje ten temat pod dyskusję. My nie mamy na ten rok w planie opracowania planu zagospodarowania przestrzennego na tamten rejon. Gdybyśmy się zgodzili w tym wymiarze należałoby przygotować na najbliższy czas projekt uchwały o przystąpieniu, znaleźć pieniądze i w tym kierunku działać. 


Janusz Kosecki: Czy to wystarczy?


Edmund Brzeziński: Ile by to kosztowało?


Janusz Kaczyński: Ok. 20 -30 tyś. zł. Myślę, że cały ten teren trzeba by przeznaczyć  i określić funkcje tego terenu na długie lata. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Dokładnie. 


Janusz Kaczyński: Jeśli to zaniechamy, chlewnia powstanie i sprawa jest zamknięta. 


Gerard Reimus: Ja osobiście nie mam sprzeciwu. Chłop, rolnik, ziemi nakupował, ma sporo hektarów i teraz co? I teraz nie ma gdzie? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Niech buduje tę chlewnię na innych terenach. 


Gerard Reimus: Ja nie będę robił sprzeciwu. 


Janusz Kosecki: To nie jest tu kwestia pana Piórka. Ja osobiście tam byłem w pobliżu i latem są tam naprawdę nieprzyjemne zapachy. Jak ludzie tam mają wywieszone pranie, to strasznie wszystko przechodzi tym zapachem. Taki jest tam odór od tego. Ja jestem na nie, jeśli mogę tu swoje zdanie wyrazić. 


Gerard Reimus: On ma ziemię daleko, to ma tam chlewnię stawiać. On tu był prędzej. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: To co ma w tej chwili to ma i nikt tu nie chce zamknąć obecnej chlewni. 


Gerard Reimus: Do tego dojdzie, że będzie musiał rozbierać. 


Edmund Brzeziński: To co jest to niech jest. 


Janusz Kaczyński: Chciałbym zwrócić uwagę, że będą musieli państwo postawić na szali kilkuosobowe gospodarstwo domowe, a po drugiej interes kilkuset osób. Tu trzeba wziąć pod uwagę, jakie będą reperkusje, kiedy wyrazimy zgodę. Burmistrz i radni nie opędzą się od ludzi, jakim prawem pozwolili na taką inwestycję. To nie jest prosta inwestycja, ale niestety będzie trzeba ją podjąć. Druga strona na pewno będzie się odwoływać. Gdybyśmy zdecydowali się na przystąpienie do planu, to Rada będzie musiała stanąć twarzą w twarz 
z tymi ludźmi i wprost powiedzieć, że nie wyrażają zgody na to by to gospodarstwo mogło się rozwijać. Oni na pewno złożą swój sprzeciw i Rada będzie musiała w formie uchwały ten sprzeciw odrzucić. Tu na pewno oni na sesję przyjdą i Radni będą musieli podnieść rękę 
w jedną lub drugą stronę. Tego nie unikniemy. Sytuacja jest mało komfortowa, ale niestety będzie trzeba męską decyzję podjąć. 


Janusz Kosecki: Czy w tym momencie starczy nam czasu? 


Gerard Reimus: Ja to widzę z innej strony. Powiększył gospodarstwo o dużo hektarów. To nie jest takie proste. Co ma sprzedać hektary?


Janusz Kosecki: Jakie będą większe wpływy do budżetu? Z tych mieszkańców, którzy tam się pobudują  czy z jednego gospodarstwa ? 


Gerard Reimus: To pan Szkołut też go wtedy niedługo wywalą, pan Mykowski, 
100 m dalej, też powiedzą precz! 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Ale pan Szkołut nie ma takiej produkcji. 


Gerard Reimus: Ja w korytach nie grzebię i trzymam za.  Żeby tam był mały, miał te 5 ha, to nie ma perspektyw. A on ma dużo ziemi, tu kupił 10, tam kupił 10, swojego ma mnóstwo. I co teraz?


Janusz Kaczyński: Uzgodnienia w tej chwili czekają, czekamy na jeszcze jedno uzgodnienie i jeżeli nie będzie przeciwwskazań Rady to będziemy musieli tę decyzje wydać i to jest kwestia kilku tygodni. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Dzisiaj temat jest przedstawiony sondażowo, natomiast na sesję marcową ja przygotuję projekt uchwały i musimy znaleźć pieniądze na plan zagospodarowania przestrzennego. Wówczas Komisja Gospodarcza i cała Rada wyrazi swoje stanowisko, jeśli pozytywnie to przystępujemy do planu zagospodarowania przestrzennego. 

Janusz Kaczyński: Zostanie zawieszone postępowanie na 12 miesięcy. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeżeli Rada się nie zgodzi wówczas Burmistrz będzie musiał wydać pozytywną decyzję. 

Gerard Reimus: Co wedle tego Piórka to plan zagospodarowania przestrzennego? Nie! On szedł na powiększenie gospodarstwa, patrzmy na to. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: On nie chce powiększać gospodarstwa, on chce budować nową chlewnię.

Gerard Reimus: On już powiększył gospodarstwo, bo ziemi nakupował, a chlew to jest chlew.

Burmistrz Ryszard Dąbek: To niekoniecznie jedno z drugim musi być. Albo chcemy mieć statut miasta albo...

Gerard Reimus: Na dzień dzisiejszy ja jestem po stronie pana Komorowskiego. 

Janusz Kosecki: Problem jest tego typu, że tylko pan Piórek jest stroną w tej sprawie, gdyż bezpośrednio graniczy z tą działką. Nikt inny z mieszkańców Osiedla nie może, oni mają pretensje, ale nie mogą nawet tego wyrazić. Oni nawet nie zostali powiadomieni. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Wydaje mi się, że ta moja propozycja jest najbardziej demokratyczna w tym momencie. Jeszcze raz tu przywołam przypadek anten na kościele, że Rada nic nie wiedziała. 

Janusz Kaczyński: Mieszkańcy nie są poinformowani i tu też nie zostali poinformowani. Trzeba dać im szansę się wypowiedzieć. 

Gerard Reimus: Wiadomo on jest sam, a ich jest masa.

Robert Gliniecki: Czy w budżecie są zaplanowane środki na to czy będzie trzeba skądś wziąć ? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie, będziemy zagospodarowywali środki wolne, lada moment się okaże ile tego jest i ewentualnie z tego weźmiemy. On ma hektary porozbijane w różnych częściach. 

Gerard Reimus: To co, to się liczy w całości. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja tu rozumiem interes gospodarstwa, ale też trzeba mieć na uwadze interes tych wszystkich, którzy tam mieszkają. 

Gerard Reimus: Ja powiedziałem, co ja uważam. Złośliwość ludzka nie ma granic. 

Na tym zakończono dyskusję na ten temat. W dalszej kolejności rozmawiano o obchodach rocznicy 75-lecia Miasta Skórcz.

Gerard Reimus: Szanowna Komisjo. Mam taki plan mały i prośbę, czy by tu komisja zabrała głos w sprawie sceny, poparła. Chcemy, by ta scena na 15 maja była zrobiona, obudowana planami. Na głównej ścianie herb Skórcza. Dziś wpadłem na taki pomysł by Rada zasponsorowała herb Skórcza i taki herb kosztuje koło 450 zł. To od Radnych będę chciał tyle zebrać, reszta to sponsorzy. Trzeba będzie tam poprawić schody. Cieślę zatrudnić, by te schody zrobił. Chcę by Rada się do tego też włączyła. 

Janusz Kosecki: Koncepcja jest taka, by te firmy które chcą umieścić logo na tym planie, głównie chodzi tu o główną ścianę, pokryły koszt tych planów i tego loga. Kwestia budżetu miasta by nie była naruszona. Dostałem wstępną wycenę od firmy z Chojnic cena waha się od 25 – 32 zł za m 2  + VAT. Po wstępnych obliczeniach tam wyszło koło 133 m2 . ściana z tyły b była cała zakryta, ściana od ulicy byłaby do połowy zakryta i tam by były umieszczone rolowane drzwi, a scena od basenu by była w całości zakryta. Koszt brutto 
z okuciami to 5,2 tyś. i do tego logo za każdy m2  80 zł + VAT. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To logo by było na stałe namalowane? 

Janusz Kosecki: To jest naklejane i zawsze to można zmienić. To jest wstępna wycena. Trzeba znaleźć miejsce do przechowywania tego. 
Gerard Reimus: To jest ten gruby plan?  Do póki ja będę to będę to pilnował. Ja to wezmę do siebie, już poszukałem miejsce na to. Ja tego dopilnuję.

Robert Gliniecki: Ten herb to będzie wymalowany czy jak? 
Janusz Kosecki: Tak jak na banerach. 

Gerard Reimus: Ten herb to niech Radni zasponsorują. 

Janusz Kosecki: Nie wiadomo ile firm będzie chętnych? Ja sobie tu wstępną koncepcję naszkicowałem, rozmawiałem z kilkoma firmami i one już na pewno w to wejdą. To jest kwestia rozmieszczenia, żeby to ładnie wyglądało. Trzeba te 9 firm gdzieś umieścić. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Ta plandeka będzie na wieki. Musimy ustalić jakąś kwotę minimum, która by kwalifikowała, żeby znak logo umieścić. Nie ma rozdrabniania, że ktoś da 3 tyś, a inny 100 zł. 

Janusz Kosecki: Te 500 zł to minimum. Ja rozmawiałem z firmami i oni mogą sobie bezpośrednio wykupić reklamę i wrzucić w koszty reklamy. My schynronizujemy to i zebrać firmy i myślę, że to powinno starczyć. 

Roman Lange: Trzeba to dopilnować, żeby to zdejmować, bo z naszą młodzieżą to jest różnie. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Rozumiem, że na ten towar złoży się kilka firm, ale później musi być właściciel tego. Protokół przekazania musi być. 
Gerard Reimus: Ja tylko chcę się tym zaopiekować, a to będzie własność miasta. 

Janusz Kosecki: Jakie jest stanowisko, by to obligować? 

Roman Lange: Nie. Trzeba porozmawiać z radnymi i to ustalić. Wyliczyć ile to ma być na jedną osobę. Będzie trzeba dorobić haczyki by ten plan zawiesić. 
Gerard Reimus: Te schody to musimy zrobić, by miały co najmniej 10 m, prawie na całości. 
Burmistrz Ryszard Dąbek: To możemy wziąć na swoje barki. Tam jest jeszcze kwestia energii elektrycznej. 

Gerard Reimus: Energii tak, ale malowanie jeszcze. 

Janusz Kosecki: Tam trzeba wypiaskować.

Roman Lange: Tam jak uczciwie wydrapie skrobakami to też będzie dobrze. 

Janusz Kosecki: Warto zwrócić się z prośbą o podcięcie wyższych konarów drzew 
w parku. Myślę, że pan Romanowski tą piłką to tego nie obetnie. 

Gerard Reimus: A malowanie to kto? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Trzeba porozmawiać. 

Janusz Kosecki: Kwestia wyczyszczenia, piaskowania i malowania. 

Gerard Reimus: Ja bym to najlepiej zlecił Mariuszowi. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: My tu znajdziemy kogoś. Mamy trzy miesiące. Mariusz o tyle jest tańszy, że nie jest na Vat - ie. 
W związku z brakiem dalszych tematów do dyskusji posiedzenie Komisji zakończyło się o godz. 16.15.

Protokół zawiera  6 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.
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Protokolant: Ewa Karwacka
13.02.09 r. 
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